Witamy jeszcze przed Wielkanocą (lub po). Mamy nadzieję, że mimo zaistniałej sytuacji spędzicie 
(lub spędziliście) je Państwo w zdrowiu, w radosnej, wiosennej atmosferze przy tradycyjnie nakrytym stole i w miarę możliwości kultywując nasze polskie zwyczaje. A oto dalsze zadania do wykonania.                       
                                                                                                       Anna Miś, Karolina Mackiewicz
Temat kompleksowy:  „Wielkanoc – wiosenne święto”
Wtorek:
·  „Lany Poniedziałek” - słuchanie tekstu czytanego przez rodzica, rysowanie na temat „Jak minął mi Śmigus – Dyngus?” .
            Pomoce: tekst opowiadania, kredki lub farby, kartki papieru. 
            Link do opowiadania: http://www.nasze-bajki.pl/pl/przegladarka.aspx?bajka=1508 
Opowiadanie jest dość długie, głównym celem jest wdrażanie dzieci do uważnego słuchania dłuższych tekstów, oraz ukazanie klimatu i zwyczaju „śmigusa-dyngusa”, po przeczytaniu, można dziecku zadać kilka pytań np.
- Jak dzieci w opowiadaniu obchodziły „lany poniedziałek”?
- Co to jest „śmigus – dyngus”?
- A jak my wczoraj obchodziliśmy ten zwyczaj?
Można powtórzyć zadany wcześniej do nauczenia się przez dziecko wiersz H. Łochockiej „Lany Poniedziałek”.
Następnym krokiem jest narysowanie (lub namalowanie) przez dziecko obrazka na temat „Jak minął mi Śmigus – Dyngus?” .
Środa 
·  „Nasze emocje” - rozmowa na podstawie opowiadania „Mamo, nudzi mi się!”.
Pomoce: opowiadanie (znajduje się na końcu), lusterko
 Zadajemy dzieciom pytanie:
- Co złego robił Adaś? - dzieci muszą wymienić jak najwięcej złych uczynków chłopca i objaśnić, co było w nich złe, jak czuły się wtedy pokrzywdzone osoby, zwierzęta.
- Co za to spotkało chłopca?
- Co przyśniło się Mateuszowi po opowiedzeniu bajki przez mamę?
- Jak zachował się Mateusz po przebudzeniu?
- Czy warto być złym i niemiłym dla innych?
       Po rozmowie dzieci robią różne miny do lusterka: wesołą, szczęśliwą, smutną, zatroskaną, zamyśloną, zdziwioną, złą, złośliwą, kwaśną, pogardliwą. Dzieci mówią, które twarze są ładne, a które wyglądają brzydko (przy jakich minach). Pytamy dzieci, po czym poznają daną minę – co zmienia się w naszej twarzy? (kształt ust, policzków, układ czoła, brwi, wyraz oczu).
· „Wiosenny wianuszek” - praca plastyczna
              Pomoce: „Teczka małego artysty” karta nr 15, karton, kredki lub farby, klej, bibuła.
Ostrożnie wypchnąć kwiatki, pokolorować je (dzieci mogą wymienić nazwy wiosennych kwiatków, które znają), wyciąć ze sztywnego kartonu pasek szer 2-3 cm na obwód głowy, można owinąć go bibułą, pomalować farbami, wykleić wycinanką na zielono lub wiosennie kolorowo, spiąć go. Przykleić kwiatki, można dorobić więcej kwiatów jeśli jest możliwość i chęci.
Czwartek 
· „Lubimy matematykę” – zabawy matematyczne - „Kolekcja sześciolatka” cz.3. str.43, 52-53, 55, 61., kredki, ołówek. Wykonujemy zadania według instrukcji w książce.
· 16. Ćwiczenia gimnastyczne z muzyką.
Link do strony: https://www.youtube.com/watch?v=Zg7pCZOtMXo 
Piątek 
· „Mój wiosenny dom” - praca plastyczna techniką collage.
        Pomoce:  Karty pracy z „Teczki małego artysty” nr 12 i 13,klej, kredki, farby, duże arkusze dowolnego papieru (kartki A5, szary papier, gazety, kartony), bibuła, tkaniny, włóczki, stare gazety, kolorowy papier itp. rzeczy dostępne w domu.
Wypychamy poszczególne elementy z kart, układamy z nich najlepiej na dużym arkuszu papieru (może być szary, szare gazety, lub np. cztery małe sklejone ze sobą kartki xero) kompozycję przedstawiającą dom lub domy, kolorujemy białe elementy, przyklejamy do kartki, doklejamy i domalowujemy inne części obrazka (drzewa, chmurki, samochody, postacie itd.) z dowolnego dostępnego w domu tworzywa plastycznego, tak aby powstała praca z wykorzystaniem różnych technik.
Inne w wolnych chwilach:
· Obejrzenie bajki:   https://www.youtube.com/watch?v=-dv7uiV91Ek 
· Wykonywanie zadań graficznych w kartach pracy „Kolekcja sześciolatka” cz 3, s. 58. oraz jeśli na końcu kwiatek i motylek są nie wykonane oraz literki.
· Kolorowanie obrazków xero związanych z tematem kompleksowym (można dowolne kopiować z różnych stron internetowych – dla tych, którzy mają drukarki w domu).
·  „Przygoda kornika” - gra karciana typu „Piotruś” - pomoce dydaktyczne, karta pracy str 37, 39, 41,  wiersz D. Gellner „Kornik” – rozmowa na temat zwierzęcia jakim jest kornik (owad, szkodnik drzew).
· Doskonalenie znajomości liter i słuchu fonematycznego – czytanie tekstów w „Kolekcja sześciolatka” str.  59, 62, 63, 70, 71.
· Śpiewamy już całą piosenkę „Z jajkiem i zającem”.
· Dzieci opisują wiosenną aurę – nazywają zjawiska pogodowe (np. wieje silny wiatr, bo mocno ruszają się gałęzie drzew, albo pranie na balkonie, odczytujemy temperaturę na termometrze zaokiennym (jeśli jest) itd. itp., utrwalamy znajomość dni tygodnia oraz nazwy miesięcy.
Wiersz „Kornik” Dorota  Geller
Raz pewien mały kornik urządzić chciał mieszkanie
dla siebie i dla żony, więc znalazł dziurkę w ścianie.
Postawił tam dwa krzesła i stół na czterech nogach
Oraz dwa duże łóżka- każde na czterech nogach.
Gdy wszystko już urządził, usiadł na jednym z krzeseł,
A każde krzesło przecież zrobione było z desek.
Poczuł kornik apetyt, zasępił się więc srodze,
 I w końcu zjadł od nowych krzeseł po jednej nodze,
Zjadł też swój jasny, piękny stolik o czterech rogach,
I wreszcie oba łóżka – każde na czterech nogach.
A potem długo płakał i robił smutne miny….
Aż w końcu nowe meble ulepił z plasteliny
„Mamo, nudzi mi się”
Na dworze było zimno, pochmurno, padał deszcz. W pokoju, w łóżku leżał chory chłopiec, nudziło mu się, nikt do niego nie zaglądał.
Tata był jeszcze w pracy, natomiast mama gotowała w kuchni obiad i ucierała masło na krem. Był to czas przed wielkanocny, dlatego miała dużo pracy: piekła baby, mazurki, ciastka. Z kuchni do pokoju chłopca dochodził wspaniały zapach pieczonego ciasta.
- Mamo - słychać było wołanie
- Maamoooo - chłopiec już niecierpliwie wołał swoją mamę.
- Słucham, synku! - słychać było delikatny głos, mama wyjrzała z kuchni.
- Wiesz, że jestem zajęta?
- Ale mi się nudzi… proszę Cię, chodź opowiedz mi jakąś bajkę, nalegał chłopiec. Mama weszła do pokoju, podeszła do łóżka i ręką dotknęła jego czoła.
- Mateuszku, masz gorączkę.. chwilkę usiądę koło Ciebie, zanim mnie zawołałeś, wsadziłam do pieca blachę z ciastem, więc na czas pieczenia opowiem Ci bajkę, ale obiecaj mi, że później będziesz grzecznie leżał w łóżku, bo inaczej nigdy nie wyzdrowiejesz.
- Obiecuję Ci mamo, ale teraz mi opowiedz.
Mama przysunęła do łóżka Mateuszka krzesło, usiadła, przez chwilkę zamyśliła się. szukała odpowiedniej bajki.
- Wiem, po chwili odezwała się…- opowiem ci bajkę o pewnym chłopcu.
Mateuszek ułożył się wygodnie w łóżku był gotowy to słuchania.
Mama zaczęła opowiadać - Dawno , dawno temu kiedy jeszcze na świecie były wróżki, w małym miasteczku ze swoją rodziną mieszkał chłopiec o imieniu Adaś. Ale był to niedobry Adaś, więc w ogóle nie miał przyjaciół. Uciekały przed nim wszystkie zwierzęta, małe dzieci z miasteczka. Był zawsze zły na jego buzi nie było nigdy uśmiechu tylko grymas. Nawet swojej siostrze robił krzywdę: to ciągnął ją za włosy, to do jej pokoju wrzucał żaby… cieszył się kiedy ona krzyczała ze strachu. Zawsze trzymały mu się głupie żarty. Sąsiadom nie mówił dzień dobry, nie znał żadnych dobrych słów ani dziękuję, a już nie mówiąc o przepraszam. Taki to był ten Adaś.
Mama Adasia kochała swojego syna, ale nie mogła patrzeć na jego złe zachowanie.
Było to przed świętami wielkanocnymi. Cała rodzina miała dużo pracy. Tylko Adaś nie miał nic do roboty, chodził i przeszkadzał. Tata Adasia malował płot i kiedy na chwilę przerwał swoją prace i poszedł do domu, Adaś wziął taty pędzel, umoczył w farbie i pomalował swojemu psu ogon. Mama usłyszała przeraźliwe skomlenie, kiedy wybiegła z domu i zobaczyła, co się stało i co zrobił jej syn, była zła i przez złość powiedziała do Adasia – Ja nie chce mieć takiego niedobrego syna i chcę, aby spotkała Cię kara. Kiedy mama wypowiadała te słowa, akurat przelatywała wróżka. Usłyszała jej słowa, jej również nie podobało
się zachowanie Adasia. Inne wróżki opowiadały jej o nim. Postanowiła go ukarać, ale jeszcze nie wiedziała jak.
Nadeszła wielkanocna sobota. Tego dnia Adaś od rana myślał aby coś zrobić złego ,nie lubił świąt i nie lubił jak wszyscy są uśmiechnięci i mili dla siebie. Tata Adasia przyniósł do domu żywego zajączka, którego znalazł na drodze koło ich domu. Szarak był mały, wystraszony. Tata powiedział, że zajączek oddalił się od swojej norki i trzeba się nim zaopiekować.
Adaś zaoferował swoją pomoc i że zaniesie go do klatki, ale w głowie miał już szatański plan. Kiedy wyszedł z domu, wyciągnął zająca z koszyka, przywiązał do jego nogi puszki. Śmiał się, kiedy widział uciekającego zajączka z puszkami przywiązanymi do nogi, Widziała to wróżka, rzuciła czar na Adasia - zamieniła go w takiego samego zajączka.
Zrobiło się ciemno, mama szukała Adasia, ale nie znalazła syna - na podwórku zamiast Adasia, stał koszyk, a w nim mały zajączek.
Podeszła do niego i zauważyła na jego szyi łańcuszek, taki sam, jaki dała Adasiowi na urodziny. Zrozumiała, że to jest jej syn i domyśliła się, że został ukarany przez wróżki. Zabrała koszyk do domu, postawiła go na stole koło talerza z pisankami i babką wielkanocną.
I tak skończyła się historia niedobrego Adasia i od tego czasu właśnie zajączek jest w koszyczku wielkanocnym, tymi słowami zakończyła swą opowieść mama Mateuszka.
-Synku, śpisz? Ale już nie otrzymała odpowiedzi.
Mateusz spał, pewno śni mu się zajączek Adaś ukarany za swe złe zachowanie.
Mama podniosła się z krzesła i poszła do kuchni wyjąć ciasto z piekarnika.
Następnego dnia rano Mateuszek obudził się bardzo wcześnie,wszedł do pokoju mamy i powiedział:
- Mamo, już nie mam gorączki… jestem zdrowy i mogę skakać jak Wielkanocny Zajączek. Podszedł do mamy i mocno się do niej przytulił.

